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Gazeta Wą 


Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,25, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


UWythodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, rzwarień 1 sabofę, 
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Bóg i Ojczyzna! , 


Hokus, pokus: 
konstytucja! 


Wszechstronne lekarstwo na 
wszystkie choroby. 

Stronnictwo sanacyjne Be-Be posta- 
nowiło znowu podjąć „ofensywę w te- 
renie“, ażeby pozyskać społeczeństwo 
dla. wielkiego dzieła tj. „naprawy ustro- 
ju”. Wiele się o tem mówi w dzienni- 
kach i na zebraniach sanacyjnych. Kon- 
stytucja ma być rzekomo cudownem 
lekarstwem na wszystkie dolegliwości 
życią narodowego. 

Kiedy w rządzie i sejmie rządziła le- 
wica, to takiem powszechnem ` lekar- 
stwem miała być „reforma rolna*, To- 
też wywilekano ją zawsze, gdy w kraju 
było przesilenie gospodarcze, finansowe 
lub jakiekolwiek inne. Umysły rozna- 
miętniały się, rozpalały i zapominały o 
sprawach ważniejszych.  Dysputowano, 
kłócono się i walczono o „reformę rol- 
ną". Załatwiono to zagadnienie jako 
tako w r. 1925 i nastałby może spokój, 
tak potrzebny do poważnej pracy. 

Odezwały się jednak nowe wołania 
'o.nową reformę, a mianowicie o „refor- 

mę konstytucji”. . Od roku 1926-go kraj 
żyje pod znakiem „reformy Kkonsty- 
tucji*, 

. Czy nawoływanie do naprawy ustro- 
“ju jest zbyteczne? Bynajmniej! Twier- 


„dziliśmy zawsze, że konstytucję obecną. 


trzeba poprawić i ulepszyć, lecz przede- 
 wszystkiem trzeba jej przestrze- 
gać. „Reforma konstytucji“ nie może 
jednak być piłką do zabawy, iożpoczy- 
nanej wtedy, gdy przed społeczeństwem 
stoją palące i pilne zagadnienia, wyma- 
gające natychmiastowego działania i za- 
łatwienia. $ 

Kraj cały ugina się pod | po- 
datków. Rolnictwo, prze , rzemio- 
sło i handel znajdują się w nadzwyczaj 
ciężkiem położeniu. W dziedżinie kre- 
dytowej panuje ogrom ciasnota. 
Weksel stał się dzisiaj niemal zdawko- 
wą, codzienną monetą papierową. Mia- 
sto i wieś narzekają na pogorszenie kon- 
junktury. Urzędnicy nadaremnie oczeku- 
ją z miesiąca na miesiąc poprawy sw% 
jego bytu. Z drugiej strony mnożą się 
szeregi młodych emerytów, którzy, szu- 
kając pracy w przedsiębiorstwach pry- 
watnych, wypierają stamtąd dotychcza- 
sowych pracowników. Wszędzie panuje 
niepewność. Na rynku pracy po- 
jawiło się również przesilenie... 

„. "W takiej chwili klub Be-Be wyska- 
kujo z „reformą konstytucji“. Zdziwio- 
my rolnik zapyta: Czy polityka zbo- 
¿bowa p. Szwalbe'go, która tyle szkód 
jwyrządziła rolnictwu, musi czekać aż 
ną „reformę konstytucji“? — Ponadto 
każdy podatnik może słusznie zapy- 
tać: Czy uporządkowanie ustawodaw- 
stwa podatkowego i obniżenie stawek 
jest rzeczą tak niezwykłą, że trzeba naj- 
pierw przeprowadzić „reformę konsty- 
tucji*, a dopiero potem przystąpić do 
uregulowania i zmniejszenia ciężarów 
podatkowych? 

Jeżeli zwiększano budżet i podwyż- 
szano podatki, nie oglądając się na „re- 
formę konstytucji“, to można teraz iść 
drogą odwrotną, tzn. zmniejszać budżet 
i obniżyć podatki bez czekania na „refor- 
mę konstytucji“. Albowiem sprawy g o- 
spodarcze są w tej chwili najbar- 
dziej dokuczliwe i do nich trzeba naj- 
pierw przystąpić, ażeby sprowadzić ja- 
kieś polepszenie. 

Nie można pomijać „reformy konsty- 
tucji”*, ale należało to zagadnienie za- 
łatwić wówczas, gdy światową i we- 
jwnętrzna konjunktura gospodarcza, by- 


ma 1929 r. 


Narodowy 


brzeSsk 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu, Dla zagranicy 50°/ nadwyżki: 


pis redakt | adninstragi:: Wąbrzeźno, ul. Gheźnifśka 1. 


Rok I. 


ła pomyślniejsza tzn. w latach: 1926— 
1928. W owych latach był czas na spo- 
kojne rozprawy konstytucyjne, zmarno- 
wano jednak pomyślną sposobność. 

Jeżeli dzisiaj stronnictwo sanacyjne 
z taką usilnością wysuwa „reformę kon- 
stytucji" na pierwszy plan, to rodzi się 
podejrzenie, że sanacja czyni to w tym 
celu, ażeby uwagę społeczeństwa odwró- 
cić i odciągnąć od innych zagadnień, a 
przedewszystkiem od trudności go- 
spodarczych. 

Zmartwieni i zalęknieni czarodzieje 
„radosnej twórczości” krzyczą dziś; „ho- 
Zus, pokus”. Na te wołania nie wyska- 
kuje jednak ani złoto, ani dolar, ani po- 
życzka, ani dobra konjunktura, lecz tyl- 
ko... „reforma konstytucji", 

Z tego wynika, że wysuwanie „refor- 
my konstytucji“ przez sanację jest ma- 


newrowym skokiem „wok“, ażeby 
za sobą pociągnąć społeczeństwo i 
oderwać je od narzekań na ciężkie 
położenie gospodarcze. . Ten „ho- 
kus, pokus“, powtarzany już od kilku 
lat w celach ratowniczych, sprzykrzył 
się i spowszedniał społeczeństwu, które 
na tego rodzaju sztuczki nie da się 
złapać. 

„Reforma konstytucji“ swoją drogą, 
a poprawa stosunków gospodarczych 
swoją. W tej chwili trzeba się zająć 
przedewszystkiem polepszeniem gospo- 
darki, zmniejszeniem budżetu, obniże- 
niem podatków i uporządkowaniem 
ustawodawstwa, związanego z temi za- 
gadnieniami, 

A konstytucja? — Nie zamykać Sej- 
|z a znajdzie się czas Í na... „reformę 
konstytucji". 


Olbrzymi pożar w Chełmnie. 


Spłonęły magazyny „Browarów Chełmińskich““. — Straty wy- 
noszą około í miljona zł. 


W nocy z piątku na sobotę około 
godz. 3-ej wybuchł z nieznanych do- 
tychczas przyczyn olbrzymi pożar w 
magazynach „Browarów 
skich", W akcji ratunkowej 
udział straż pożarna 
„dział wojska odkomenderowany przez 
dowódcę garnizonu. Dzięki wspólnym 


o godz. 15 


wi Sejmu Daszyńskiemu zarządzenie p. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 24. październi- 
ka w sprawie zwołania Sejmu na sesję 
zwyczajną. Jednocześnie doręczone zosta- 
ło kancelarji Senatu zarządzenie p. Prezy- 
denta Rzplitej w sprawie zwołania Senatu 
na sesję zwyczajną. 

Zarządzenie brzmi: 

Preźydent Rzplitej. 

Zarządzenie to Prezydenta Rzplitej w 
sprawie zwołania Sejmu na sesję zwy- 
czajną: Na podstawie art, 25 Konstytucji 
zwołuję Sejm do miasta stołecznego War- 
awy na sesję. zwyczają od dn. 31. paź- 
dziernika 1929 r. 

! Warszawa. dnia 24. października 1929. 


Chełmiń- ' 
wzięła | 
oraz silny od- | 


wysiłkom po kilkugodzinnej akcji zdo 
łano pożar zlokalizować. Żar od pło- 
| nących magazynów był tak wielki, że 
roztopiły się przewody telefoniczne i 
elektryczne w okolicy. 

Straty obliczają na ca 1 miljon zł. 
| Bliższe szczegóły podamy w następ- 
nym numerze. 


Zwołanie sej 


W dn. 24, października br. 
szef biura prawnego Prezydjum Rady Mi- 
nistrów p. Piętak doręczył p. marszałko- 


Prezydent Rzplitej: (=) Ignacy Mo- 
ścicki. 4 

Preze Rady Ministrów: (—) Świtalski, 

Prezydent Rzplitej. 

Zarządzenie to Prezydenta Rzplitej w 
sprawie zwołania Senatu na sesję zwy- 
czajną: Na podstawie art. 37 Konstytucji 
zwołuję Senat do miasta stołecznego War 
szawy na sesję zwyczają od dn. 31. paź: 
dziernika 1929 r. 

Warszawa, dnia 24. pażdzierńfka 1929. 


Prezydent Rzplitej: (—) Ignacy Mo- 
ścicki. 

Prezes Rady Ministrów: (—) Świtalski. 

Na podstawie zarządzenia p. Prezyden 
ta Rzplitej o zwołaniu na sesję zwyczajną 
marszałek Sejmu Daszyński wyznaczył 
pierwsze posiedzenie Sejmu” "ma czwartek 
dn. 31. bm. o godz. 16, 


34 osoby utonęły. 


Katastrofa na jeziorze Michigan. 


Milwaukee, 24. 10. 

Prom kursujący na jeziorze Michi- 
gan, na którym znajdowały się 54 oso- 
by pasażerów i załogi prawdopodobnie 
zatonął podczas gwałtownej burzy w no 


WADZE ETAT KEEP ZET Y ZEE AEC PKP GNT TEA CZYT DZ TODOS TOY CZERCZE TOK EEE WYDA 


cy na 23 bm, 

Wiadomość ta jest tem prawdopodob 
niejsza, że wyłowiono już zwłoki kilku 
osób, które miały przeprawiać się pro- 
mem. 


Polscy urzędnicy celni szpiegami 
niemieckimi. 


Proces szpiegowski przy drzwiach zamkniętych. 


Katowice 

Dziś rano przed Sądem Okręgowym w 
Królewskiej Hucie odbyła się rozprawa o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec, Oskarżeni. są: 
urzędnik polskiego urzędu celnego Sokal 
Wawrzyniec, oraz wspólnicy jego Schneider 
i Kulig. Sokal oskarż, jest m. i, o dostar- 
czanie wywiadowi niemieckiemu spisu oby- 
wateli, którzy są podejrzani o działalność 


polityczną na polskim Górnym Śląsku. Po- 
ʻa tem oskarżony jest, iż swego czasu usi- 
łował zwabić na strońę niemiecką, a następ 
pie wydać władzom niemieckim obywateli 
polskich Stawinogę i Pazgudę, Do rozpra- 
wy, która potrwa dwa dni wezwano 36 
świadków į jednego rzeczoznawcę wojsko- 
wego z Krakowa. Rozprawa odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych. 


Warszawa, 25. 10. . 

Rada Ministrów | dn. 25. bm. uchwali- 
ła przedłożyć p. Prezydentowi Rzplitej 
wniosek o mianowaniu dotychczasowego 
dyrektora departamentu w Ministerstwie 


skarbu p. Stefana Starzyńskiego podsekre 
tarzem stanu w temże Ministerstwie, do- 
tychczasowego wicewojewodę krakowskie- 
go dr. Kazimierza Ducha dyrektorem de- 
partamentu Min. Spraw Wewn. i Edwar- 
da Szturm de Sztrema dyrektorem Urzę- 
du Statystycznego. 


W jedności siła! 


Z kraju i ze świata. 


Niepokojąca pogłoska. 

Warszawa (AW). 

W kołach zbliżonych do sfer miarędaj. 
nych rozeszła się pogłoska iż b. naczelnik 
wydziału aprowizacyjnego M. S, Wewn. p. 
Szwalbe powołany ma być na stanowisko 
komisarza rządowego Syndykatu Polskich 
Eksporterów Trzody i Bydła. 4 

W. sferach rolniczych wiadomość ta 
wzbudziłą żywe zaniepokojenie, W kołach 
rolniczych panuje bowiem przekonanie, iż 
kontrola wykonywana przez Mstwo P. i H, 
oraz Państwowy Instytut Eksportowy nad 
działalności Syndykatu Polskich * ERsporte- 
rów Trzody i Bydła jest dostateczna, a wo- 
bec tego zbędne jest tworzenie specjalnego 
stanowiska komisarza, Wiadomość ta bu- 
dzi wśród sfer rolniczych tem większe za- 

rzeżenia, iż komisarzem tym “ma zostać 
akoby p. Szwalbe, któremu sfery rolnicze 
przypisują w znacznym stopniu wywołanie 
obecnego kryzysu w rolnictwie, 


Nowy holownik dla Gdyni. 

Warszawa. 26, 10. Tel. wł. 

Dla portu gdyńskiego zakupiony bę- 
dzie nowy holownik, który będzie wpro- 
wadzać i wyprowadzać z portu wszelkie 
statki transoceaniczne; 


Wypadek podczas polowania. 


Starogard, 26: 10., Tel. wł. 
Bąwiący w majątku Suczmin w powie 


$e EW zięć właścicielki p. Al- t 


departaineńtu *M.-S; Z, 
Rzeszy Doltay zastrzelił się podczas polg- 
wania i zmarł. 


Samobójstwo niewinnie posą- 


dzonej. . 


Katowice i 31) 
Wczoraj po południu 18-letnia Marja 
Kaczmarska rzuciła się pod pociąg osobo= 
cy. Koła pociągu przepołowiły ją, skutkiem 


-JAN śmierć nastąpiła natychmiast, Powo-. 


lem tego kroku było posądzenie ją o kra- 
dzież, 


Dwie ofiary eksplozji granatu. 

Wilno , 

Mieszkańcy wsi Sielce gminy prozorow= 
skiej Karaś, i Barańczuk znaleźli pocisk $ 
przynieśli go do stodoły. Podczas rozbiera» 
nia pocisku nastąpiła eksplozja. Barańczu: 
kowi wybuch oderwał nogi i ręce. Po upły= 
wie godziny Barańczuk skonał, Karaś któ- 
ry doznał wstrząsu mózgu nazajutrz 
nież zmarł. j 


Fabryka fałszywych monet. 


Berlin 25, 10. 

W -miejscowości bawarskiej Fuerth polk 
ja wykryła w mieszkaniu rytownika fabry 
kę fałszywych monet. W czasie rewizji wła 
ściciel mieszkania, korzystając z nieuwagi 
urzędników policji kryminalnej, zażył tru: 
cizny, skutkiem czega zmarł. 


Raid jeźdźców polskich. 


Wiedeń, 25. 10. 

Major Arciszewski i rtm. Plackowski 
biorący udział w raidzie konnym dooko 
ła środkowej Europy opuścili dziś o godz 
6 rano Wiedeń, udając się w dalszą dro: 
gę do Krems. Na pożegnanie jeźdzców 
polskich przybyli konsul Rzplitej Polskiej 
w Wiedniu p. Morawski i przedstawiciele 
wojskowości. Major Arciszewski i rtm 
Plackowski przekroczą granicę czesko — 
słowacką w dn. 27 bm. Przybycie uczest- 
ników raidu do Pragi spodziewane jest 
dn. 31 bm. 


Ewakuacja Nadreniji. 
Berlin 25. 10. 


Biuro Wolffa donosi, że ewakuacja mie 
sta Akwizgiczn nastąpi w dn, 3 „listopadz, 
wycofanie załogi belgijskiej z drugiej stre 
fy okupacyjnej rozpocznie się dn. 10 listo 
pada br, x 


rÓWa - 


Likwidacja majątków 


„. na Pomorzu. 
Łaąkorz — Kamień. 

„Monitor Polski" (nr. 245 z d, 23, 10. 
br.) podaje uchwałę Komiijetu Likwidacyj- 
nego w Poznaniu, mocą której na włas- 
ność państwa przechodzi nieruchomość rol- 
na Łąkorz, pow lubawski, obszaru 
10,02,37 ha, własność Hermana i Ludwiki 
z d. Gniewota małż. Droszda, wraz z bu- 
dynkami, przynależnościami, żywym i mar 
twym inwentarzem z wszelkiemi zapasami 
oraz z temi częściami zapisanych na nieru- 
chomości hipotek, które wskutek spłat a- 
mortyzacyjnych przez właściciela stały się 
długami gruntowemi właściciela — z wy: 
łączeniem ruchomego urządzenia domowe- 
go. Wysokość odszkodowania za wspom- 
nianą nieruchomość ustala się na zł, 24 100. 

Osadę rentową Kamień, pow. sępo- 
leński, obszaru 3,09,40 ha, własność  Gusta- 
wa i Idy z d. Reums małż, Lucht wraz Zz 
temi częściami zapisanych na nieruchomo- 
ści hipotek, które wskutek spłat amowtyza- 
cyjnych przez właściciela stały się długa- 
mi gruntowerni właściciela. Wysokość od- 
szukodowania za wspomnianą osadę ustala 
się na 1480,35. y 


ro Karaś — osada Łowin. 


W „Monitorze Polskim“ (nr. 246 z d. %. 
10. br.) zamieszczono uchwałę Komitetu 
Likwidacyjnego mocą której przejmuje się 
na własność państwa: 

Jezioro Karaś, powiat lubawski, obsza- 
ru 236,97,82 ha, własność Konrada Ottona 
hr. Fink v. Finkensteina wraz z żywym 
inwentarzem i wszelkiemi zapasami, 

Wysokość odszkodowania za wspom- 
miane jezioro ustala się na zł, 82.940, 

Osadę rentową Łowin, powiat świecki, 
obszaru 11,08,09 ha, własność w dniu 10. 
1. 1920 r. Gustawa Erdmann, wraz z budyn 
kami, przynależnościami żywym i mart- 
wym inwentarzem z wszelkiemi zapasami, 
oraz z temi częściami zapisanych na nie- 
ruchomości hipotek, które wskutek spłat 
amortyzacyjnych przez właściciela stały 
się długami gruntowemi właściciela, — z 
wyłączeniem ruchomego urządzenia domo- 


wego, 
, Wysokość odszkodowania za wspom- 
nianą osadę ustala się na zł 23.960. 


Z kuźni „etyki“ pomor- 
skich sanatorów. 


Najpierw gradobicie — później asekuracja, 


Niejednokrotnie już dowiedzionem zo- 
stało, że sanatorzy, którzy rzekomo rozpo- 
częli walkę z „nieprawościami*, sami pod 
maską sanacji dokonują najrozmaitszych 
nadużyć na szkodę skarbu lub innych in- 
Btytucyj, 

Bardzo wielu z tych działaczy sanacyj- 
nych, prawiących morały innym, zwycza- 
jem wołkjącego: „trzymaj złodzieja“ — nie 
tylko myślą o sobie, ale starają się także 
różnemmi sposobami swój stan materjalny 
powiększyć, 

Ostatnio jest w pewnych kołach szero- 
ko komentowany fakt, jaki zaszedł pomię- 
dzy pewnym utytułowanym zwolennikiem 
obecnego regime'u, wygłaszającym często 
toasty na cześć twórcy „przewrotu majo- 
wego”, a Pom. Tow. Ubezpieczeń, Sprawa 
polegała. na tem. że na polach tego dygni- 
tarza grad zniszczył zboże w miesiącu | 
cu. Ponieważ zboże nie było — ubezpieczo- 
ne, trzeba było coś z tym fantem zrobić i 
stratę sobie powetować, choćby kosztem 
Pom. Tow. Ubezp. i tych wszystkich, któ- 
rzy opłacają składki, ubezpieczając się nie 
po wypadku, ale daleko wcześniej, tak, jak 
się to zwykle praktykuje. „Etyka moral- 
na“ nakazywała owemu dygnitarzowi po- 
stąpić inaczej, a mianowicie — po grado- 
biciu razem z pewnym agentem sporządzo 
no akt asekuracyjny z datą o kilka dni 
wcześniejszą i Śpiesznie wysłano go do 
Torunia, a następnie zawiadomiono Ubez- 
pieczalnię o katastrofie gradobicia. Sam 
poszkodowany zjawił się nawet osobiście 
w Ubezpieczalni i pilnował, ażeby sprawa 
załatwioną została pomyślnie. Ubezpie- 
czalnia wysłała nawet swojego takaatora, 


A 


J. I. Kraszewski. 3 


Powrót do gnizzda. 


(Ciąg dalszy). 


Chłopak głowę spuścił i milczał, 

— Nie pierwszym toja raz tu — do- 
dał podstarości — i nie pierwszy też 
dzień. Wiem ci ja tu już przez drugich 
co się święci, nie potrzeba mi od ciebie 
nic, inobym wiedzieć chciał, czy ludzie 
prawdę mówią. 

Pochodził po izbie wzdychając i po- 
cierając to czupryny, to wąsa. 

Dopiero teraz, gdy opończę z siebie 
zrzucił, lepiej go można było zobaczyć, 
bo się i rozprostował i twarzy nie krył, 
Mężczyzna był pięknego wzrostu, bar- 
czysty i silny, lat średnich, z wygoloną 
głową i twarzą, na której tylko wąs 
długi, zwity niby dwa ogony wężowe 
się plątał; oblicze, wesołe może pospoli- 
tego czasu, było teraz zasępione i 
chmurne, 

Przystąpił do Jóźka, który ręce zło- 
żywszy miął j palce łamał z zakłopota- 
nia, aż mu w sustawach trzaskały, 

— Pisał wojewoda do pana Janusza, 
aby doma powracał, pisała matka, sła- 
no listy; co mu się stało, że się na roz- 
kaz rodzicielski nie kwapi? 


GAZETA WĄBRZESKA — wtorek, dnia 29 października 19238 m 


która oszacował szkody na 42 tysiące zł. 

Sprawa cała szła jak z płatka, bo w 
samej Ubezpieczalni ów dygnitarz nie z ty 
tułu prawa, ile raczej z racji swego tupe- 
tu, przekraczającego granice nrzyzwojto- 
ści, jest postrachem wielu urzędników. Jed 
nakże pośpiech i zdenerwowanie zgłasza- 
jącego pretensje, nasunęły pewne wątpli- 
wości dyrekcji, która, podejrzewając jakiś 
podstęp, stanęła słusznie na straży intere- 
sów instytucji i zaczęła całą sprawę grun- 
townie badać. Po zbadaniu całej tej przy- 


krej imprezy, wykazało się, że asekuracji 
dokonano dopiero po gradobiciu i że pre- 
tensje są nie tylko nieuzasadnione, ale ja- 
ko oszukańcze nadają się raczej do pro- 
kuratorji, wobec czego premię w wysoko- 
ści 42 tys, zł oddalono. Na tem samem 
stanowisku stanęli również i członkowie 
wydziału. 

Dlaczego sprawy nie skierowano na wła 
ściwą drogę, tj. do prokuratorji, tego nie 
wiemy, 


Wielka panika na giełdzie nowojorskiej 


Tłumy oblegaja gmach gletdy. — Pięciu maklerów przewiezio- 
do szpitala. 


Nowy Jork 24. 10, 


W dniu dzisiejszym na giełdzie wybuch 
ła panika, spowodowana naglym spadkiem 
kursu prawie wszystkich papierów, Na 
wieść o tem zapanował na giełdzie ruch ja 
kiego dotąd nie notowano, Gmach cały ob- 
lężony był tłumami publiczności wśród 
której policja z trudem utrzymywała po- 
rządek. Galerje dla widzów były przepeł- 
nione, tak iż, opróżniano je co dziesięć mi- 
nut, Zarówno w gmachu jak i na ulicach 
panował taki gwar, że zagłuszł on nawet 
bicie zegara na przyległej wieży kościoła 
Trinitaty, Wskutek zdenerwowania pięciu 
maklerów doznało tak silnego wstrząsu ner 
wowego, że musiano ich przewieźć do szpi- 
tala. 


New Jork 

Panika na giełdzie nowojorskiej przy- 
biera wprost katastrofalne rozmiary. Bai- 
sea przerodziła się w krach, którego nie 
notowano od wielu lat. Ogółem na gieł- 
dzie dokonano tranzakcyj na 12.886.000 ak 
cyj. Straty poniesione na giełdzie ocenia 
ją na 6 do 8 miljardów dolarów. Mimo 
niewątpliwie bardzo groźnego położenia 
Bank Federalny narazie nie podwyższa 
stopy dyskontowej. Na skutek krachu sze 
reg banków stanął w obliczu ruiny. W ko 
łach finansowych zapewniają jednak, iż 
dótychczas żadna instytucja bankowa nie 
jest aż tak zagrożona, aby miała ogłosić 
upadłość, 


Aresztowanie zamachowców ukraińskich 


Likwidacja Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 


Lwów, - 

Likwidacja Ukraińskiej Organiza- 
cji Wojskowej, zapoczątkowana do- 
chodzeniami w sprawie zamachów 
bombowych w czasie otwarcia Targów 
Wschodnich dała- w` toku ostatnich 
dochodzeń szereg nowych aresztowań 
wśród członków UOW. Dalej w zwią- 
zku z prowadzonemi dochodzeniami w 
sprawie napadu na podkomisarza po- 
licji politycznej Feduniszyna, plano- 
wanego przez bojowca Popadiuka, po 
poprzedniem aresztowaniu obu trójek 
bojowych, którzy mieli wykonać za 
mach, aresztowano ostatnio niejaką 
Wołoszczakównę Olgę, studentkę filo- 
zofji, która wciągnięta przez Popadiu- 
ka do wykonania zamachu, została 
przez niego przydzielona do pomocy 
aresztowanemu już Jarosławowi O- 
grodnikowi, którego zadaniem było 
przeprowadzenie ścisłych wywiadów 
co do osoby i trybu życia podkomisa- 


rza Feduniszyna. Wołoszezakówna 0-4. 


debrała od Ogrodnika polecenie dal- 
szego obserwowania Feduniszyna, a 
kiedy zamach był wykonany, z pole- 
cenia Popadiuka zetknęła się z Kacz- 
marskim i dacia edia PE AA rod ZE AÓÓBWIA kierownikami bezpo- 


Z Brodnicy. 


Wielki pożar. — Zebranie rolników. 
— Rada Miejska. 


Z czwartku na piątek około 2-ej w 
nocy zaalarmowała syrena nasze mia- 
sto pożarem, łuna prześwietlała mie- 
szkania, kto żyw i ciekaw dążył do 
tartaków, gdzie się spaliła szopa i o- 
koło 10 wagonów gotowych desek na 
podłogi, własność Braci Powałow- 
skich (Tartaki Brodnickie). Pożar po- 
wstał w paru miejscach naraz, tak, 
Że sprawna nasza straż pożarna, już 
tylko sąsiadujące pryzmy gotowych 
desek, ratować mogła. Szopa spłonę- 
ła doszczętnie wraz z deskami aseku- 
racja ogniowa pokryje straty. 

W ostatni czwartek zwołał zebra- 


z A Z Z W 


Jóźko ramionami dźwignął. 

— Albo się to miłościwy pan prze- 
demną będzie z tego spowiadał? — 
rzekł powolnie. Prawda, że dla mnieby 
i brat rodzony lepszym nad niego być 
nie mógł, a no od wojewodzica do Jóź- 
ka daleko, aby mu serce swe i myśli 
odkrywał. 


— A tyż to oczów i rozumu nie 
masz? — zapytał podstarości. 

— (Choćby też, — zawołał raźno 
chłopak — a no i oczy mylą i rozum 
zwodzi. 

— Jakże ci się zda, — mówił spokoj- 
nie, stając przed nim stary — cóż go tu 
trzyma? nauka? 


— Nauka też — rzekł chłopak 
prędko. 

— Więc i cóż jeszcze? 

Jóźko zamilczał. 

— Mów śmiało, nie młokos z ciebie, 
dwadzieścia lat będziesz miał, boś się 
z panem Januszem jednego roku uro- 
dził; rozumiesz wszystko, a ja wszyst- 
ko też już wiem. 

Jóźko tylko westchnął i oczy sobie 

śrył, 

— (o tu już malować i pokrywać, 


— mówił podstarości — nie dla nauki 
on tu siedzi, nie owe nowinki go tu 


średniego wykonania zamachu, 
dalszym ciągu aresztowano Ro- 
mana Mostowicza, który w UOÓW. kie- 
rował stroną techniczną zamachów 
inspirowanych przez Popadiuka. Na- 
stępnie aresztowano Juraka Eljasza 
rolnika, zamieszkałego w  Kutach, 
pow. Kossów, co do którego wykaza- 
ło dochodzenie, że brał udział w na- 
padzie na filję poczty przy ul. Głębo- 
kiej we Lwowie w 1928 r. dokonany 
przez bojowców UOW. Myrosza i to- 
warzyszy. Jurak był w bliskim kon- 
takcie z Myroszem į udzielał mu 
schronienia w swoim .domu w Ku- 
tach, kiedy Myrosz wyznaczony przez 
organizację do wykonania napadu na 
pocztę otrzymał od niej polecenie o- 
puszczenia terenu Lwowa i ukrycia 
się. Jurak był łącznikiem technicznym 
pomiędzy organizacją UÓW. we Lwo- 
wie a terenem Pokucia i kolportował 
nielegalną „Surmę” i odezwy UOW. 
Razem z Jurakiem aresztowano 
Korola, ucznia drukarskiego ze Lwo- 


wa. Dochodżenia ustaliły jero udział w” 


napadzie na pocztę przy ul. Głębokiej 
i udział w kolportażu „Surmy*. Dal- 
sze dochodzenia w toku. 


nie BESK TW PPSA Kółek Rolniczych p. Fil- 
piński z Zamku do Domu Katolickie- 
go, aby radzić wobec teraźniejszego 
kryzysu w rolnictwie. Zebrało się bli- 
sko 200 wielko i małorolnych, nie 
brakło też i księży. — Zebranie tak 
liczne przedłużyło się znacznie wsku- 
tek wypowiadania bolączek trapią- 
cych rolników. Najważniejszym pun- 
ktem jest Państwowy Bank Rolny z 
Grudziądza wypowiadający kredyty i 
nasz powiat zmuszony jest spłacić 
przed N. R. miljon złotych, — Ci co 
znają stan ekonomiczny twierdzą, że 
to jest wprost niewykonalne i z tej 
racji wydelegowano paru ziemian z 
rezolucją zebrania, do wojewody i 
Banku Rolnego w Warszawie, głów- 
nie o wstrzymanie powyższego zarzą- 
dzenia, 


przykuły, ino dziewika ta, Panie Boże 
odpuść, i to jeszcze niemiecka. 

— Nie mógłbym kłamać gdybym i 
chciał — odezwał się Jóźko po na- 
myśle — będę się więc spowiadał jak 
Bóg przykazał. 

Uderzył się w piersi. 

— A! bo i mnie tu życie obmierzło. 
Miłościwy pan nie mówi mi nic, alem 
ja na wszystko patrzył, Nauka go tu 
sprowadziła, nauka go tu trzymała, 
choć ladajaka, a teraz i dzieweczka 
pewnie nie puszcza. i 

Podstarości ruszył ranionami. 

— A cóż mu to świta, z pozwoleniem 
w głowie! mieszczka niemiecka dla sy- 
na pana wojewody. Toćby i prosty 
szlachcie tego nie chciał, wszak ci to 
chłopiska grube i ród paskudny! 


Józiek się namyślał, trzęsąc głową. 

— Przebaczcie mi — odezwał się — 
a no wy ich nieznacie. Prawdą a Bo- 
giem, królewska albo książęca córka 
nie może pięknej wyglądać, jak oto ta 
chłopka. Gdybyście ją widzieli, zdu- 
mielibyście się. Ojciec złotnik cesarski, 
człek co skrzyniami chowa  portugały, 
a królom pożycza. Jedyna córka, to ją 
w jedwabnych pieluchach koronkami 
obszywanych chowali! I wyrosło to jak 
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Znajdowały się głosy aby Bank 
Rolny nie udzielał kredytów na ma- 
szyny rolnicze, sadownictwo, na twar- 
de krycie dachów, lecz kredyty pro- 
longował, gdyż rolnicy są rzeczywi- 
ście zarżnięci tępym nożem. Brali 
kredyty na sztuczne nawozy z B. B. 
gdy żyto było po 20 zł. ctr. a obecnie 
jest 11 zł, ctr. — a dług muszą spła- 
cić. Reasumując, cały przebieg jest 
źle i to bardzo źle. 

Trzeba zatem aby cały kraj stanął 
do narad a nie tylko pojedyńcze kół- 
ka lub dzielnice. Panowie siedzący 
przy zielonych stolikach muszą zrozu- 
mieć, że nie tylko rady i dobre chęci 
wystarczają, ale czyny. Powinny być 
długoterminowe kredyty, bo bez tej 
pomocy całe nasze rolnictwo upadnie 
i dojdzie do ruiny, czego chyba tylko 
jednostki nie rozumiejące przyszłości, 
mogą sobie życzyć, aby w mętnej wo- 
dzie ryby łowić. 

Wypłyną wówczas nowi ludzie 
wzbogaceni tak jak po wojnie świato- 
wej, którzy zdobywszy majątki, na 
spekulacjach, dostawach, giełdach, u- 
mieszczali w przeróżne przedsiębior- 
stwa, domy, fabryki, — Lekko zdoby- 
ty grosz niedługo się rozszedł — na- 
wet sami nie wiedzą w jaki sposób to 
się stało, widocznie kolej teraz znów 
na nowych ludzi. 

W piątek dnia 18 b. m, zebrana 
Rada Miejska radziła: 1) Wprowadze- 
nie nowego radnego p. Zabornego; 2) 
przyjęcie protokółów z odbytej rewizji 
kas miejskich; 3) przyjęcie do wia» 
domości protokółu Komisji Redukcyj- 
nej; 4) wniosek. dzierżawy restauracji 
w rzeźni p. Smentka o obniżenie dzier 
żawy; 5) sprzedaż pareeli budowlanej 
przy ul. Mazurskiej; 6) zatwierdzenie 
umów z urzędnikami Pol. Państw. © 
sprzedaż gruntów pod budowę do- 
mów; 7) przyjęcie do wiadomości ob- 
rachunków rocznych z 1928/29 i udzie- 
lenie pokwitowania; 8) sprawa Wy- 
budowania płotu przy ul. N. Drwęcą; 
9) sprzeciw rad, p. Mojżesza o ważno- 
ści wyborów. Po posiedzeniu odbyła 
się w końcu pogadanka w oprawie 
wyboru burmistrza. 


OZ Z OW 
Katastrofa kolejowa. 


Berlin, 24. 10. 

Dziś przed południem wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa na linji 
Monachjum—Norymberga. W odległo- 
ści kilku kilometrów od Norymbergi.. 
pociąg pośpieszny Hamburg—Monach- 
jum wpadł ną express, kursujący mię- 


motywy zderzyły się w pełnym biegu z 
ukosa, wbijając się w siebie klinem. Zu 
pełnie zdruzgotane są oba wagony pocz- 
towe i część wozów pasażerskich. Czte- 
rech urzędników pocztowych poniosło 
śmierć na miejscu, piąty zaś zmarł 
wkrótce po wypadku. Poza tem 13 osób 
odniosło tak ciężkie obrażenia, że na» 
dzieja utrzymania ich przy życiu jest 
bardzo słaba, 20 lżej rannych osób prze- 
wieziono pociągiem sanitarnym do Ber- 
lina. Przyczyną katastrofy było fałszy- 
we nastawienie sygnału, 


Wykrycie oe broni. 
Berlin 25, 10. (PAT 


Z Hamburga OZI że w miejscowo- 
ści szlezwickiej Schrettield wykryła policja 
w jednym z domów tajny skład broni,  za- 
wierający 15 skrzyń amunicji i kiłkanaście 
bagnetów. Właściciel tego domu jest człon- 


kiem teorystycznej organizacji Lands- 
volku. 

pieszezony kwiat w doniczce... deli- 
katne, białe, piękne... ino patrzeć jak 


na obraż, 

Podstarości splunął. 

— Tem ci gorzej, — zawołał surowo 
— na złe chyba prostą dziewkę tak wy- 
chuchali; bo cóż to ją na świecie czeka? 
ałbo gruby mieszczuch, albo takie za- 
loty pańskie, co srom do domu wniosą. 
Jużci się z nią nie ożeni szlachcic ani 
książę. 


— Ja tam nie wiem, co ją czeka — 
rzekł Jóźko — a mówię jako widzę, nie 
prosta to dziewka, ale malowany obraz. 
Gdybyście ją widzieli kiedy z ciotką 
idzie w miasto, do kościoła, a ów strój 
od łańcuchów i maneli, a twarzyczkę 
delikatną i białe ręce, co nigdy nic 
oprócz igiełki nie tknęły, 
byście się. U niej tylko kwiatek, lutnia 
i książka; a chowali ją na panią i u- 
czyli wszystkiego, jakby jej wszystko 
umieć było potrzeba. 

Podstarości namarszczył się i nogę 
tupnął o podłogę. 

— Tem ci gorzej, — westchnął. — I 
głowę mu zawróciła? 


Józiek spuścił oczy. 
Ciąg dalszy nastąpi) 
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9.ietni chłopiec wiesza Swego 2-letniego 


brata. 
Okropny czyn dziecka, pozostawionego bez opieki. 


W środę, 23. bm. w południe roze- 
grała się w mieszkaniu Sury Dors w 
Tarnowie, przy ulicy Lwowskiej mro- 
żąca krew w żyłach tragedja. Dorso- 
wa wyszła z domu, pozostawiając w 
mieszkaniu troje nieletnich dzieci, z 
których najstarszy chłopiec Szlomo 
liczy lat 9, a najmłodszy Chiel — 2 i 
pół roku. Podczas nieobecności matki, 
która odchodząc, zamknęła mieszka- 
nie, 9-letni Szlomo powiesił swego 


brata na sznurku, który przyczepił do 
rygla przy oknie. Kfedy matka wró- 
ciła do domu, oczom jej przedstawił 
się straszny widok: koło okna wisiało 
dziecko, nie dając już znaku życia. 
Pomoc lekarska okazała się spóźnio- 
na. Przeciw matce wygotowała poli- 
cja dońiesienie karne za niedozór nad 
małoletniemi dziećmi. Wypadek po- 
wyższy wywołał w mieście zrozumia- 
łe poruszenie, 


Rzeczy ciekawe. 


Tajemniczy sznur 
gha. 


psychicznych czyniło ostatnio doświad 
czenia z niezwykłem medjum, górni- 
kiem T. Lynn. 

Lynn posiada dar t. zw. aportu tj. 
w obecności jego pojawiają się nagle 
różne przedmioty, których poprzednio 
nie było w pokoju. Doświadczenia z 
medjum tem przeprowadzano w spö- 
sób następujący: 

Seans odbywał się w niewielkiej 
sali kolegjum, którą zupełnie wyprząt- 
nięto pozostawiając jedynie cztery 
krzesła, Lynna zbadano jak  najdo- 
kładniej, kazano mu się zupełnie ro- 
zebrać i umieszczono go w wielkim 
worku, ke zasznurowano fnu koło 
szyi, zalakowano i zapieczętowano, o- 
tworzenie worka przez medjum oraz 
wykonywanie wolnych ruchów było 
wykluczone. Drzwi gali były szczelnie 
zamknięte, w seansie brały tylko u- 
dział osoby z kolegjum. 

Sala pogrążona była w półmroku, 
lecz medjum oświetlone było wąskiem 
pasmem światła pochodzącego z re- 
flektora, tak że obecni stale mieli 
Lynna na oku. 

Przez piętnaście minut nie zaszło 
nic ciekawego. Potem usłyszano na- 
gle brzęk spadającego przedmiotu me- 
talowego. Była to wielka łyżka stoło- 
wa z wyrytę firmą znanego hotelu 
londyńskiego; 'skąd spadła tego obec- 
ni nie zauważyli, pewnem jednak jest, 
że przedmiot ten nie mógł być ukryty 


w sali. 

Po dziesięciu minutach stała się 
rzecz jeszcze niezwyklejsza. Uczestni- 
cy widzieli wyraźnie jak z sufitu spły- 
wa dw AE ma EN dac wino na głowę jednego z nich 


Hodurowiec w Jaworzu. 


Otrzymałem następujący list: 

Przewielebny Księże Proboszczu! 

Uprzejmie donoszę, iż zostałem miano- 
wany proboszczem w parafji Polskiego 
Katolickiego Kościoła w Jaworzu pod we- 
zwaniem Św. Trójcy. Proszę więc bardzo 
o przybycie do Jaworza na dzień 20 paź- 
dziernika, celem publicznej dysputy na tle 
religijnem, początkiem dysputy będzie go- 
dzina 4-ta popołudniu. $ 

Pozostaje oddany sługa w Chrystusie 

(—) Ks, T. Bartnicki. 


Jaworze 18. 10. 1929 r. 


Na ten bezczelny list dałem odpowiedź 
i wyjaśnienie z ambony w Niedźwiedziu 
dn. 20 października 1929. Odpowiędź tę i 
wyjaśnienie podaję w streszczeniu do pu- 
blicznej wiadomości, 

Mimo, że Ministerstwo i pan wojewoda 
nie uznają ani sekty t. zw. pol.-kat. kościo 
ła narodowego, ani parafji tejże sekty w 
Jaworzu, sekciarze lekceważą sobie dety- 
zje najwyższych władz i nadal utrzymują 
parafję sekciarską w Jaworzu. 

Ministerstwo  zabroniło naczelnikowi 
sekty p. Zawadzkiemu z Bydgoszczy. uży- 
wania tytułu „biskupa“ najsłuszniej, bo 
biskupem nie jest. Jeżeli p. Zawadzki nie 
jest biskupem, to p. Bartnicki nie jest ksie 
dzem, lecz predykantem sekciarskim, ani 
nie jest proboszczem, bo prawnie nie ist- 
nieje parafja sekciarska w Jaworzu, lecz 
tylko towarzystwo sekciarskie, 

Bartnicki powołuje mnie do publicznej 
dysputy religijnej. Hodurowcom — jako 
nielegalizowanęej sekcie — nie wolno urzą- 
dzać żadnych publicznych nabożeństw lub 
zebrań. Żadnemu katolikowi nie wolno 
pod grozą klątwy kościelnej brać udziału 
w nabożeństwach lub kazaniach sekciar- 
skich. Dlatego na sekciarskie zebrania nię 
powinien uczęszczać żaden katolik —, a 
tem mniej może być ksiądz katolicki, O 
czemby można dysputować z hodurowca- 
mi, jeżeli ci ludzie nie mają stałych wie- 
rzeń, a zmieniają je wedle swego widzi- 
misię, gdy jedni z nich skłaniają się do 
schizmatyków, drudzy do mankietników? 
— Ci ludzie potrafią bardzo doskonale 
szkalować i lżyć, — a nie dysputować põ- 
ważnie. 

Q co chodziło predykantowi 
skiemu? 

Chodziło mu pewnieć najprzód o to, by 
podstępem wyrobić sobie i sekcie uznanie 
publiczności. Gdybym ja tam stanął do 
publicznej dysputy, to tem samem przy- 
anałbym sekciarzom prawo dv publicznych 
występów, a wykroczyłbym przeciw pra- 
wu kościelnemu i świeckiemu. — 


sekciar- 


„= Archeologiczne odkrycie Lindber- 
abrykacja dj amentów z cukru. 


sznur pereł, Kolja ta składała się z 32 
pereł japońskich i zamykała się sre- 
brnym zameczkiem. Cenny ten przed- 
miot, zupełnie niewiadomego pocho- 
dzenia, wystawiony jest obecnie w wi- 
trynie kolegium, PEAR 


Podczas seansu dokonamo szeregu 
zdjęć fotograficznych specjalnemi so- 
czewkami na bardzo czułych płytach, 
Na fotografjach widać wyraźnie dro- 
gę zakreśloną przez opadającą kolję. 

W Miami na Florydzie odebrano 
iskrową depeszę pułk. Lindbergha w 
której donosi, że podczas lotu w Hon- 
duras na pówysep Yucatan zrobił cie- 
kawe odkrycie archeologiczne. Zauwa 
żył mianowicie z samolotu ruiny 
trzech starych świątyń i dawnych 
miast na miejscach otwartych lecz ze- 
wsząd otoczonych lasem dziewiczym. 
Lindbergh dokładnie oznaczył sobie 
położenie miejsca i zamierza wkrótce 
zorganizować ekspedycję dla zbadania 
tych nieznanych zabytków. 


W tych dniach, wkrótce po dość 
bałamutnej wiadomości o doświadcze- 
niach aresztowanego blacharza Tau- 
send, który rzekomo z ołowiu „zrobił“ 
złoto, nadeszła z Ameryki inna sensa- 
cyjna wieść: prof. J, Millard Hershey 
(powyżej dajemy jego podobiznę) z 
kolegjum Mc. Pherson'a w Kansas za- 
demonstrował amerykańskiemu towa- 
rzystwu chemicznemu aparat, zapo- 
mocą którego ze zwykłego cukru wy- 
rabia brylanty. Istotnie podczas tej 
demonstracji udało mu się wytworzyć 
diament wielkości ziarnka piasku. 


Gdybym poszedł naiwnie w matnię, to- 
by predykant głosił: ksiądz rz.-katol, był 
u nas, a więc rzymscy katolicy możecie 
też do nas przychodzić, 


Aby sobie dodać powagi — i łowić w 
sekciarskie siecie naiwnych zaprasza pre- 
dykant na dysputę publiczną, choć dobrze 
wie, że żaden ksiądz prawdziwy z nim dó 
dysputy stanąć nie może —, i nie stanie. 
Ale sekciarz naiwnym będzie głosił: wi- 
dzicie, ksiądz nie stanął do dysputy, bo 
się boi, bo jabym mu pokazał, że nasza 
wiara hodurowska jest dobra itd, — 


W piśmie hodurowca mieszczą się bez- 
czelność i podstęp sekciarski. Znamy się 
na tem, a kim jest predykant Bartnicki, 
czego się uczył — itp. —, nie wiemy, Ja- 
kiś tam przybłęda sekciarski, którego nikt 
bliżej nie zna, śmie nazywać się księdzem 
i zapraszać prawowitego księdza i probo- 
szcza na dysputę! Panie sekciarzu! 

Naucz się porządnie katechizmu rzym.- 
katolickiego. Gdybyś katechizm umiał i 
należycie rozumiał, nie byłbyś zabrnął w 
sekciarstwo. Gdybyś porównać chciał i u- 
miał naukę katolicką z sekciarskim misz- 
maszem hodurowskim, a umiałbyć rozsąd” 
nie myśleć, przekonałbyś się latwa, że 
„wiara  hodurowska* jest nieudolnym 
zlepkiem różnych twierdzeń sekciarskich, 
że brak jej fundamentu i wewnętrznej 
spoistości, że zaś wiara Św. rzym.-katol. 
jedyną jest wiarą prawdziwą „bo oparta 
jest na wiecznotrwałym fundamencie'— a 
posiada w sobie najdoskonalszą, nierozer- 
walną spoistość, Oby Bóg tobie i wszyst- 
kim zaślepionym dał łaskę, abyście przej- 
rzeli i corychlej się nawrócili i odnaleźli 
drogę do jedynie prawdziwego Kościoła 
Chrystusowego, jakim jest rż.-kat. Kościół 


święty. Ks, Łowicki. 


KRONIKA. 


Wąbrzeźno, 28 paźdz. 1929 r. 


KALENDARZ. 


Poniedziałek, 28 października 1929 roku. 
Szymona i Tadeusza Ap. 
Wtorek 29 poaa, 1929 roku. 

Narcyza B. 

(—) Fałszywi prorocy, ELAD do 
naszej redakcji książkę z wydawnictwa ho- 
durowców. Tytuł książki w niczem nie zdra 
dza wilka w owczej skórze. Dopiero treść, 
w której roi się od fałszywych i bezwstyd- 
nych ataków na naszą świętą wiarę kato- 
licką, którą posługują 
się propagatorzy tak zwanego „kościoła 
narodowego, Ostrzegamy przed zakupem 
oszczerczej którą pod pozorem 


pokazńje obłudę 


broszury, 


wydawnictwa prawdziwie za 
dużą opłatą wciska się nieuświadom ym 
Tzeszom. 


~) Loterja P. W. K. Ciągnienie losów P. 
=: K. serji C., które miało się odbyć dnia 

15 października, zostało odłożone na 28 bm. 
O wyniku losowania nie omieszkamy za- 
wiadomić naszych czytelników. 

(—) Z tarku dn. 25 października 1929 r. 
Przy sprzyjającej pogodzie ruch bardzo 
znaczny. Wielki dowóz ziemniaków, ja- 
błek, warzywa i gęsi. Ceny prawie jak 
przed tygodniem, tylko jaja droższe. Za- 
notowano ceny: Masło 2,60—2,80 zł, twaróg 
50 gr, jaja 3,10—3,30 zł, kurczęta (para) 
5 zł, kury 4,50—5,50 zł, kaczki 4,50—6 zł, 
gesi (funt) 1 zł, gołębie (para) 1,60—1,80 zł, 
kapusta biała 15—35 gr, modra 20—50 gr, 
włoska 25—30 gr, kalafjory 10—80 gr., po- 
midory 30 gr, dynia (funt) 20—30 gr, jabl- 
ka (funt) 25—55 gr, gruszki (funt) 40—90 
gr, śliwki (funt) 60—65 gr. grzyby praw- 
dziwe (mendel) 150—2 zł, maślacz (miar- 
ka) 35—40 gr, gołąbki (miarka) 30—40 gr, 
ziemniaki (centnar) 3—3,50 zł, szczupaki 


(funt) 1,80—2 zł, karasie większe (funt) 
1,70—2zł, okonki (funt) 1—1,50 zł, drobne 
(tunt) 60 gr. Dużo kwiatów doniczkowych. 


—) Toruń, (Utworzenie starostwa grodz- 
kiego). Rozporządzeniem Rady Min, zarzą- 
dzone zostało w Toruniu, jak i w .Grudzią- 
dru utworzenie starostwa grodzkiego. Do 
zakresu jego działania przekazane zostały 
funkcje administracji policji, podlegające 
dotychczas prezydentowi miasta, 

(—) Gradziądz. (Zgon znanego lekarza). 
Znany nie tylko w Grudziądzu specjalista 
chorób kobiecych dr. Klein zmarł nagle na 
anewryzm Serca. 

(—) Grudziądz, Zmiany w Pomorskiej 
Izbie Skarbowej. Jak nam donoszą z War- 
szawy, w najbliższym czasie nastąpią w 
Pom. Izbie Skarbowej wielkie zmiany, Pre« 
zes Izby, p. Brzecki, ma opuścić Grudziądz 
i objąć miejsce prezesa Izby Skarbowej 
Wielkopolskiej. Izba Wielkopolska jest jak 
się zdaje, największą Izbą w Polsce, tem 
więcej, że ma jeszcze wielki dział osobny 
Rent Inwalidów Wojennych na Poznańskie 
i Pomorze, 


all 
Tylko jeszcze jeden 


Gazety Wąbrzeskiej 
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numer 


— — ukaże się w bieżącym miesiącu. — — 


Przedpłafę na listopad 


należy odnowić === 


NATYCHMIAST. 


"| DOO 0 


ilość sekt w Rzplitej dochodzi 
do cyfry 4 

Według statystyki urzędowej ilość 
sekt w Rzplitej dochodzi do cyfry 47. 
Lwią część tych sekt stanowią: propaga- 
torzy Pisma świętego, „z ewangelicyz- 
mu biorący swój początek, a jeszcze 
częściej z pobudek ubocznych, nic nie 
mających wspólnego z zasadami głęb- 
szej religii i wyznania”, 

Do uznanych lub tolerowanych w 
poszczególnych dzielnicach Polski (w 
zależności od ustawodawstwa byłych 
państw zaborczych) należą: „Ewange- 
liczni Chrześcijanie“ i Baptyści, Sztun- 
dyści, Bracia Morawscy, Badacze Pisma 
świętego, Adwentyści dnia siódmego, 
Kościół Boży, Starokatolicy, Menonici, 
= O oŚwiątkowCY, Darbiści, Metodyści 
Gminy Nowoapostolskie, Irwingjanie, 
Wolne Gminy, Pierwochrześcijanie vel 
Bracia Polscy, Anglikanie vel Towarzy- 
stwa misyjne szerzenia chrześcijaństwa 
wśród Żydów, greko-niemiecki vel orjen 
talny, Kwakrzy, „Niemcy-katolicy", Re- 
formowani vel wyznanie holenderskie. 

Do sekt nieuznanych należą: Polski 
Narodowy Kościół katolicki, Misja 
Chrześcijan Ewangelicznych, Betanja, 
Cenkiew Bohdanowicza, Gminy Adwen- 
tystów, kilkanaście sekt niemieckich, 
Malowańcy, Sabatyści i in. 


Płatnikom podatku dochodo- 
wego do wiadomości. 


Art. 67 ustawy o państwowym po 
datku dochodowym mówi: 


„Płatnikowi służy prawo przegląda- 
nia w kancelarji komisji szacunkowej 
akt, dotyczących opodatkowania je 
go osoby. 

W tym wypadku, gdy suma dochodu 
podana przez podatnika w zeznaniu zo- 
stałą przez komisję zmieniona lub płat» 
nik zamierza wnieść odwołanie prze+ 
ciw wymiarowi podatku, komisja sza 
cunkowa obowiązana jest na prośbę pi- 
semną podatnika udzielić mu na jego 
koszt — w terminie tygodniowym od 
dnia zgłoszenia prośby — odpisu uchwa» 
ły swej w przedmiocie określenia do 
chodu i obliczenia podatku, jak rów- 
nież odpisów protokółów, zawierających 
zeznania świadków i znawców e" 
głych)". 

Z paragrafu tego wynika, iż każdy 
podatnik może iść do urzędu skarbowe- 
go i żądać przedłożenia akt, dotyczących 
jego opodatkowania przez "komisję Star 
cunkową. 

Prócz tego podatnik ma prawo do 
złożenia ustnych wyjaśnień przed ko 
misją co do stawianych zarzutów. 


— Zdaje mi się, że to młode małżeń- 
stwo z góry już zakończyło swój mio- 
dowy miesięc. 


HUMOR. 


Znawcy. 

— Zazdroszczę wam tej podróży do 
Rzymu. Zobaczycie kapitol! 

— Oczywiście, my zwykle najpierw 
idziemy do kina, 

„Pages gaces*. 
Jej zemsta. 

Kiedy panna Frania, pokojówka, po 
dwóch miesiącach dostała dymisję od swej 
pani, udała się do jej serdecznej przyja- 
ciółki i została zgodzona, 


Opowiada o tem swej pani z miłym w- 
śmiechem. 
— Co? — dziwi się pani — przyjęła cię 
bez żadnej rekomendacji? 
— Oczywiście. Powiedziała nawet: naj- 
„lepszą rekomendacją jest to, że wytrzyma 
*łaś u niej przez dwa miesiące. 


Szczęśliwe małżeństwo. 


— My żyjemy ze sobą bardzo szczęśli- 
wiel — chwali się pewien młody małżo- 
nek. 

— Nie kłócicie się nigdy? 

— Owszem, ale nigdy nie tracimy do- 
brego humoru: Kiedy żona wpadnie w 
wściekłość rzuca na mnie szufelką od wę- 
gla. Jeśli mnie trafi, śmieje się do rozpu- 
ku, jeśli nie trafi, ja się śmieję. 


Poco? 


Pewien pan przychodzi do lekarza, 

— Panie doktorze, proszę mnie zbadać 
i stwierdzić ‚czy mogę dożyć do ośmdzie- 
siątki? 

— Hm. A jaki jest pański tryb życia? 
Pije pan dużo? 

— Wcale nie piję. 

— Pali pan? 

— Nie palę, 

— Jada pan dużo? 

— Bardzo mało. 

— Bawi się pan ft6%ami? 

— Zupełnie nie. 

— No dobrze, mój drogi panies, ale jeśli 
pan stroni od tego wszystkiego, to poco 
panu właściwie żyć do osiemdziesięciu lat, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Aleksander Zalewski, 
Wąbrzeźno, Poniatowskiego 2. 
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 

w Toruniu. 

Za ogłoszenia i reklamy nie odpowiada 
redakcja. 
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NA SEZON JESIENNY 


polecam po cenach bezkonkurencyjnych obecne nowości 


Materjały damskie i męskie---Płaszcze damskie w najnowszych mpanao 
iranki 


Trykoty  Flanelki Barchany Chodniki Gobeliny 


w wielkim wyborze po cenach najkorzystniejszych 


STANISŁAW ZURALSKI 


Telefon 77. Wabrzeźno, Kolejowa Telefon 77. 
10 


' Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. 


Futra 


Hotel „POD BIAŁYM ORŁEM wiaśc.: FR. SZYMAŃSKI 
PZP ZE ADO PO ZZ z A a na, 


W poniedziałek, dnia 28 bm. o godz. 5,15 i 8,15 wieczorem 
i wtorek, 28 bm. o godz. 8,15 wiecz. ujżymy królową ekranu 


BARBARE LA MARR 


film dod tytułem: 


„W dzikich prezjach Ameryki“ 


wytwórni Loew Metro, według powieści „Strażnica praw". 
Oprócz KĘ jako dodatek tryskająca komedja Paramontu i świeży 
tygodnik „P ata”, podejący między innemi najciekawsze zdjęcia 
z „Targów Wschodnich“. Manewry statków polskich „Lwów“ 
i „Iskra“ pod jednemi żaglami, W 47 


Nie zachwalajcie wszystko co obce, nie kupujcie tandety silnie 
bp) reklamowanej dlatego, że jest pochodzenia zagranicznego. <44 
ŻĄdajcie zawsze wyrobów krajowych w aptekach i drogerjach. 
«ATA AAOMAAAATANATWANAATOAAANAA PANTA 


Mmola Jest niezbędny środek domowy do nacierania i pielęgnowa- 
nia ciała, niezbędny do kąpieli, w podróży i przy sporcie. 


Esencja Hienfong Znakomity środek przy wszystkich niedoma- 
ganiach, przedewszystkiem zemdleniu, kurczu żołądka it. d. 


Pain Expelier Najlepszy i oddawna używany środek domowy 
do nacierania. 


. Donatyl Zasypka dla małych dzieci. 

Dontol Miętowa pasta do czyszczenia zębów, 

Shampoon Czyści i upiększa włos. 
IARATAAAAAWAANAOATAATANONAAANAATONA TAAA AAAA OAM 


Proszę żądać w aptekach i drogerjach. Przy zakupie zważać na firmę. 


Chemiczna Fabryka „DONATOL" |0 „Ludzie bez praw" 


WĄBRZEZNO- POMORZE ws i Cea ZEGNA. 


.AIACJGNG | REDARIGIE 
| dobrym stanie, kursują- 
Warsztat reparacyjny iortepianów 


a immmmmmmmmmmmmmmmm 


SAAEED IOAR 


Chłopiec (w14) 
do posyłek może się zgło» 
sić. Z. Sigurski, Rynek 20 


15.000 zł 


7 Specjalność: Doróbki i poszukuje się na pierw- 
przeróbki starych instru- 57% hipo sk w. eryk 
mentów .o lichym.giosie. (OWY a : 

Załoszenia do tedakcji 


Nałożenie nowych kiawja- —- SPR, 
tur. Politury pierwszo- Gazety Wąbrz. pod nr. 8 


rzędne czarne i inne wy- 


konuje pierwszorzędnie. | Autobus 


Gerhard Griitzner c sanie kursują 


pianin, fortepianów, har- 
a a Ld 
Zygmunt Sigurski, Wabrzeźno, Rynek 20 dobrymi sianie, kiiianjà- 


| mopnji i elektr. pneuma- 

tycznych instrumentów. i 
Zał. 1906 roku. |W41 WĄBRZEŹNO, ul. STRZELECKA 38. szenia: R.  Bortowski, 
Wąbrzeźno. ul. Kolejo- 


2 Każdą strunę dyszkantową i basową i wszelkie części skla- ; . 
Skóry podeszwowe w Kruponach, połowach i Ka- | dowe dla mechaniki i klawjatury dostarczam natychmiast | W& 10. tel. 109. (d 2341 


wałkach. Boki faledrowe, brandzlowe i pode- | | Dom 
szwowe. Faledry, bukaty, cielęce chromy i giemzy | ENE PBC IE 
czarne i Kolorowe. — Przybory obuwnicze i cho- | DOM li AE OAA 


lewki wszelkiego rodzaju. Gotowe pasy skórzane fii a Te a korzystnie Se auies 
i z sierści wielbłądziej. pIeT OWT pic i i kemyk eye 


i warzywnym oraz stajnią i ubikacjami pobocznemi na; St. Kruk. Wąbrzeźno. 
Wielki wybór! Ceny umiarkowane! 


sprzedaż. Wolne mieszkanie 4 pokojowe natychmiast do | ul. Jadwigi 2, (d 2342 
| objęcia. Adres wskaże „Gazeta Wąbrzeska”. Was, 


PEZENS c | 
Sprzedam zaraz 
| dom 


,tanio z ogrodem owoco- 
wym i warzywnym przy 
głównej ulicy w' Wą- 
|brzeźnie, z ' wolnem 
| mieszkaniem dwupoko- 
|jowem. . Zgłoszenia w 
księgarni R: Wojtecki, 
Wąbrzeźno. (d 2843 


5 


Kalendarze 


Meno e i terminowe 


(format 21x30 cm.) 


na rok 1930 


cena 1,50 zi e <Ż6 cena 1,50 zł 
oleca 


Drukarnia Toruńska S.A. 


Rozpowszechniajcie 


„GAZETĘ WĄBRZESKĄ" 


KTOS TEA JaK PRA "PRZ ACERO SRKEZIC ECHA 


Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „Gazety Wąbrzeskiej** na miesiąc listopad. Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie 
i da go sąsiadowi, który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy. 


Do Urzędu Pocztowego W... 


| RE ZEE OT EAEEWA ME 21 R Z PC KO z 
y | £ A ; Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodni H H Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodni 
4 i 3 y tygodniowo J y: ącą ą y tygodniowo 
Żańiówienie. „Gazetę Wąbrzeskaą* na listopad 1929. za zł 1,19, wiącznie opłat Zamówienie. „Gazetę Wąbrzeską" na listopad 1929. za zł 1,19, włącznie opła! 
poczt. Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem*) poczt Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem”) 


Do Urzedu F- iowego w. 


Należytdść za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego, 


Pnie: 1 nazwisko > sansT 0 LE ASA 


PROOĆG: 1 CZĘ 


Kwit pocztowy na zł..................., tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej" 
za listopad 1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
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A 1000. r. 


(, Niestosowne. wykreślić. podpis: EENE EIEEE or PRAC 01 WEZ REALNIE 0 BSE REZ 


Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 


Imię 1 neżwisko iann E SUES 
Miejsc: ul i nr... A da 
Kwit pocztowy na zł.................., tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej” 


za listopad 1929 r. od:brałem, co niniejszem potwierdzam. 


mj dnia 1929 r. 
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